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C e n y  o g ł o s z e ń :
Za 1 wiersz mil im etr  cm. szer,) w zwykłych o g ło sze ­
niach g r .  SC, w n a će s łan em  i w nekrologach o r ,  50, 
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i sprzedaż s łowo g r .  1 2 , m a trym onia lne ,  korespondencje ,  
prywatne  s łow o  gr,  10, tiila p o s z u k u ją c y c h  pracy g r .  5. 
Z zas trzeżen iem  m ie :sc 25 t i r t .  Zagranicz.  o  W prc. drożej

LIGA DROGOWA. Rząd Flandina otrzymałvotum zaufania
Pierwszorzędne znaczenie zagad* 

nień komunikacyjnych dla obrony i 
życia gospodarczego Państwa coraz 
bardziej zaczyna przenikać do świado* 
mości społeczeństwa. Pocieszającym 
objawem tego zainteresowania jest po* 
wstanie w Warszawie Ligi Drogowej,  
na wzór istniejących *uż Ligi Morskiej 
i Ligi Powietrznej Państwa.

Liga Drogowa stawia przed sobą sze 
rokie i doniosłe cele:

Propaguje wśród społeczeństwa zna 
czenie dobrych dróg dla ekonomicz* 
nego i kulturalnego rozwoju kraju, dla 
kontaktu z zagranicą, oraz dla obrony  
Państwa; zaznajamia się z potrzebami 
komunikacyjnemi poszczególnych miej 
scowości, wpływając w miarę możno* 
ści, na zaspokojenie tych potrzeb; 
gromadzi potrzebny sprzęt drogowy, 
który wypożycza lub daje gminom, 
sejmikom i t. d. nieposiadającym do* 
statecznego sprzętu technicznego dla 
budowy, utrzymania, oraz naprawy 
dróg i mostów; popiera polskie pi* 
imiennictwo zawodowe i wynalazki z 
dziedziny drogowej; popiera rozwój 
ruchu samochodowego dla celów tury* 
styki i komunikacji; opracowuje proje 
kty odpowiednich ustaw, rozporzą* 
dzeń i przepisów oraz przedstawia sto 
sowne wnioski do władz; utrzymuje 
stosunki z poszczególnemi władzami i 
instytucjami w  celu uzgodnienia i u* 
proszczenia czynności związanych z 
realizacją swych celów i t. d.

Z listy założycieli Ligi Drogow ej wi 
dać, jak szeroki krąg znanych i wpły* 
wowych osobistości z przedstawicieli 
władz i sfer społecznych powołał do 
życia Ligę Drogową co niewątpliwie 
WTÓży jej rozwój i powodzenie. N a  li* 
ście tej między inymi figurują: Karol
Raczyński, Prezes Automobilklubu  
Polski Minister August Zaleski — 
Prezes Polskiego Touring Klubu, Ge* 
nerał Stanisław Rouppert — Prezes 
Polskiego Związku Motocyklowego,  
Stefan Tyszkiewicz, Senator Zdzisław  
Lubomirski — Prezes Rady Naczelnej 
Organizacyj Ziemiańskich inż. M. Ne* 
storow icz — Prezes Stowarzyszenia  
Polskich Kongresów Drogowych, po* 
seł Marjan D ąbrow ski, Ignacy Matu* 
szew ski — Wiceprezes Automobilklu*  
bu Polski i Redaktor Naczelny Gaze* 
ty Polskiej, Minister Czesław Klamer, 
Stefan Starzyński — Prezydent miasta 
Warszawy, dr. Henryk Gruber — Pre 
zes Pocztowej Kasy Oszczędności,  
General Brygady Slawoj=Składkowski, 
Wiceminister Spraw W ojskowych, Ks. 
Adam Sapieha, Metropolita Kraków* 
ski.

Prezesem Zarządu Głównego Ligi 
Drogowej obrany został Stefan Ty* 
szkiewicz.

Sfatut Ligi Drogowe) przewiduje or* 
ganizacię Okręgów W ojewódzkich Li* 
gi Drogowej oraz Oddziałów Powia* 
towyih .

Drogi dla Państwa są tern, czem ar* 
terje dla żywego organizmu: gangrena 
w  jednem miejscu paraliżuje nieraz ca* 
W organizm.

Uw ydatn a się to szczególnie silnie 
w województwie lwowskiem, a zwła* 
szcza w najbliższym promieniu Lwo* 
wa. Ze smutkiem i przykrością stwier 
dz;ć mus: każdy, kto przekroczy którą 
kolwiek rogatek lwowskich, i wje* 
dzie na szosę państwową, iż miasto na* 
sze jest właściwie odcięte od świata 
dobrych dróg, które zaczynają się do* 
nicro w odległości około 100 kim. od 
Lwowa. W  kierunku na Stryj mamy 
tylko kilkanaście kim. poprawionej w 
tym roku nawierzchni, a dalej już całą 
serię dziur i w ybojów  do Mikołajowa

i Paryż. 14. XI. (PAT.) Posiedzenie  
Izby rozpoczęło się o godz. 15 przy 
dużym udziale posłów i publiczności. 
Flandin odczytał deklarację rządową, 
która żywo była oklaskiwana zwła* 
szcza przy ustępach o współpracy rzą 
du z parlamentem.

Przewodniczący odczytał następnie  
złożone interpelacje. Po dyskusji Izba 
przystąpiła do głosowania nad wnio* 
skiem o zaufanie dla rządu. Za wnio* 
skiem oświadczyło się 423 deputowa* 
nych, przeciwko 118 posłów.

Tre ś ć  deklaracji rzą d o w e j.
Deklaracja rządowa, jaką premjer 

Flandin odczytał w Izbie, a min. spra* 
wiedliwości Pernaud w senacie, brzmi:

Rozejm trwa, Rząd, który staje 
przed parlamentem, jest tego dawo* 
dem. Rozejm nakłada na nas obowią* 
rek natychmiastowej akcji. Proponuje* 
my więc zjednoczenie się w działaniu 
i działanie w zgodzie na rzecz Francji 
i Republiki. Francja pragnie pokoju, 
utrzymamy go wewnątrz kraju i naze* 
wnątrz. Rozwiniemy nasze aljanse i 
przyjaźnie, wzmocnimy obronę naro* 
dową. Bronić będziemy republiki prze 
ciw wszelkim zakusom, zmierzającym 
do rewolucji lub dyktatury. N ie  bę*

dzietny tolerować ani przywilejów, ani 
I nietykalności. W zmożenie autorytetu 

władzy wykonawczej wydaje nam się 
sprawą konieczną. Utrzymanie całości 
rządu jest tego niezbędnym warun* | 
kiem. Jeżeli okaże się, że w ramach o* 
becnych instytucyj parlamentarnych 
będzie niemożliwe zapewnienie tego, 
nie zawahamy się odwołać do środ* 
ków  przewidzianych w  konstytucji, li* 
czymy jednak, że parlament, który jest 
wykładnikiem suwerenności ludu, za* 
pewni nam współpracę nad odrodzę* 
niem narodowem.

W  dalszym ciągu deklaracja wymię* 
nia pewne punkty gospodarczego pro* 
gramu rządu. W  zakresie stosunków  
międzynarodowych, rząd mnoży wysil  
ki w celu stabilizacji waluty i zniesie* 
nia przeszkód w handlu zagranicznym.

Nasze wysiłki — kontynuuje dekla* 
racja — będą bezskuteczne bez zgody  
rządu z parlamentem i rząd domaga się 
przedewszystkiem poszanowania rozej 
mu. Rząd, odpowiedzialny wobec b. 
kombatantów i wobec młodzieży, umie 
okazać przykładami, że wolne instytu* 
cje społeczne wyższe są od wszelkiej  
formy dyktatury. Rząd i parlament 
winny się połączyć dla celu, który jest 
wspólnym celem obu tych instytucyj.

Akcja budowlana Banku Gospod. Kraiowenc.
Warszawa. 14. XI. (PA T ). W  Ban* 

ku Gospodarstwa Krajowego odbyła 
się konferencja dotycząca akcji budo* 
wlanej, prowadzonej i finansowanej 
przez B. G. K. i zwiedzenie państwo* 
wych terenów budowlanych na Biela* 
nach, w Babicach i na Kole. Konferen* 
cję i wycieczkę zaszczycił swą obecno* 
ścią Pan Prezydent Rzplitej. Pozatem 
wzięli udział: p. premjer Leon Kozłow  
ski, Marszałek Sejmu Świtalski, mini* 
ster Poczt i Tel. Kaliński, Prezes N . I. 
K. Krzemieński, oraz pp, podsekreta* 
rze stanu. W  czasie konferencji pre* 
zes B. G. K, gen. Górecki udzielił wy* 
czerpujących danych dotyczących akcji 
terenowo*budo wlanej, prowadzonej 
przez B. G. K. od dnia 1. IV. 1933 r, i

N O W Y  A M B A S A D O R  S O W IE C K I 
W  P A R Y Ż U .

P aryż .  14 XI.  (P A T .)  A m b a s a d o re m  so» 
wicckim  w P a ry ż u  zosta ł  m ia n o w a n y  do* 
ty ch czaso w y  a m b a sa d o r  w R zym ie  Wło* ] 
d r im ie rz  Potirw ikin ,  k tó rem u  rząd  francu* | 
ski udzie lił  a g m n e n t .  A m b .  Po t io ink in  jes t  | 
cz łonkiem  delegacji  sowieckiej do  Ligi, Na* i

mającej za zadanie przedewszystkiem  
przygotowanie państwowych gruntów  
budowlanych pod zabudowę tak pod  
względem prawno*administracyjnym, 
jak i technicznym, to znaczy zaopatrzę 
nie w niezbędne urządzenia, m. in. wo  
dociągi, kanalizacje itp„ a następnie 
sprzedaż parcel z przygotowanych te* 
renów. Program akcji parcelacyjnej B. 
G. K. na r. 1934 objął 13 miast, m. in. 
Kraków, Poznań, Orłowo Morskie, 
Radom, Toruń oraz Warszawę. W  mia 
stach tych bank przygotowuje pod za 
budowę domów około 2 tysięcy dzia* 
łek. Ponadto finansuje B. G. K. sporzą 
dzenic ogólnego planu zabudowania  
miasta Gdyni. N a rok 1935 przewidu* 
je się rozszerzenie akcji na dalsze mia* 
sta, a mianowicie na Będzin, Łódź i 
Sosnowiec. Jeśli chodzi o teren miasta 
Warszawy, przygotowuje się obecnie 
pod zabudowę 5 terenów, a mianowi* 
cie: 3 na Bielanach, dalej t. zw. Kolo 
przy ul. Obozowej, oraz teren państwo 
w y przy ul. Modlińskiej na Pradze. 
Już obecnie zatwierdzono plany parce 
lacyjne tych terenów, obejmujące 54S 
działek.

i Stryja. Droga na Przemyśl przez 
Grodek jest zupełnie nie do przebycia. 
Droga na Janów jest już częściowo 
wybita, zaś do Jaworowa zupełnie zni* 
szczona. Droga na Złoczów kończy  
się właściwie już w Winnikach, gdyż  
stamtąd do Kurowic nadaje się raczej 
dla czołgów. Drogą na Przemyślany i 
Chodorów nie jeździ się już od kilku 
lat. Jedyny z tych kilku dróg odcinek  
do Żółkwi jest istotnie dobry, ale nie* 
stety i tam pozostawiono ślady n ie ­
chlujstwa i tandetnej pracy. Świetną 
naogół nawierzchnie przedzielają w 
kilku miejscach kilkukilometrowej dłu 
gości odcinki starych dziur i wybojów.  
N ie  możemy liczyć w najbliższych la* 
tac!) na budowę nowych szos, ale ma* 
my prawo żądać, aby istniejące drogi 
były  tak konserwowane, jak to się 
dzieje w  w ojew ództw ie Stanisławów* 
skiem i tarnopolskiem  oraz w  zachód* 
niej części województwa lwowskiego.

Liga Drogowa w dniu 11 listopada, 
jako w dniu propagandy swej działał* 
ilości, wysunęła bardzo przekonywu* 
jace i słuszne hasła: „Rok 1935 musi 
być rokiem dróg i m otoryzacji1*. — 
„Bezpieczeństwo Polski wymaga do* 
brych dróg*1. — „Budując drogi zwał* 
czarny bezrobocie**. — „Dbajm y o tury 
stów  i budujmy drogi**. — „U żyta na 
drogi gotów ka i praca kraj wzbogaca**.

I.iga Obrony Powietrznej Państwa i 
Liga Morska znalazły już w społeczeń 
stwie zrozumienie i poparcie. Odmowa  
należenia do tych Stowarzyszeń uważa 
na jest dzisiaj za czyn niepatrjotyczny 
i godny potępienia. I.iga Drogowa sta* 
wia przed sobą niemniej ważne dla 
Państwa zadania niż oba wyżej wska* 
zanc Stowarzyszenia. Należenie do Li 
gi Drogowej staje się obowiązkiem  
każdego uświadomionego obywatela, 
dla którego drogiemi są N iepodległość, 
w ielkość i rozkwit Państwa.

Uchwały Rady Ministrów.
W arszawa. 14. XI. (PA T). Wczoraj 

popołudniu odbyło się posiedzenie Ra 
dy Ministrów pod przewodnictwem  
premjera Kozłowskiego, na którem 
przyjęto następujące projekty ustawy 
w  sprawie zmiany przepisów ustawy o 
prawie autorskiem, rozporządzenie o 
uznaniu stowarzyszenia ,,Tow. popie* 
rania B udow y Publ. Szkół Powszech* 
nych“ za stowarzyszenie wyższej uży* 
teczności i o częściowem uchyleniu po 
stanowienia art. 71 ust. 1 i 2 ustawy z 
17. III. 1932 o zaopatrzeniu inwalidz* 
kiem. To ostatnie rozporządzenie przy 
wraca niektórym kategorjom inwali* 
dów z armji b. państw zaborczych u* 
prawnienia, jakie posiadali przed wej* 
ściem w życie dekretu z 28. X. 1933 i ró 
wna ich pod względem wysokości za* 
opatrzenia pieniężnego z inwalidami 
w wojsku polskiem.

Lista strat Wojska Polskiego.
W o js k o w e  b iu ro  s ta tys tyczne  opracowa* 

lo  p rz y  w s p ó łu d z ia le  Po lsk iego  Czerwone* 
g o  K rzy ża  i w y d a ło  p u b l ik a c ję  „Lista s t ra t  
W o js k a  Po lsk iego  — polegL  i zmarli  w  
w o jn a ch  1918— 1920", zaw ie ra jącą  47.055 
nazw isk  po leg łych  i zm arłych żo łn ierzy  
polsk ich .

P u b l ik ac ja  ta  nie jes t  p rz ezn aczo n a  d o  
sp rz e d a ż y  p ub l iczne j ,  lecz rozes łana  zo* 
sta ła  d o  wszys tk ich  b ib l jo tek  państwo* 
w y ch  i p u b l ic z n y ch ,  D O K .,  P K U  sta* 
ro s tw  i u r z ę d ó w  w o jew ó d zk ich ,  gdz ie  za* 
in te reso w an i  b ę d ą  mogli  z  niej  ko rzystać .  
Lista nie je s t  u rz ę d o w e m  stw ie rdzen iem  
śmierci żo łn ie rzy ,  n a to m ias t  m o że  s łużyć 
za  p o d s ta w ę  d o  u zy sk a n ia  o d n o śn y c h  za* 
św iadczeń  za p o ś re d n ic tw e m  W o js k o w e j  
Kurj i  B iskup ie j  lu b  P o lsk iego  C z e rw o n e g o  
K rzyża .

S p ra w a  paktu w sch o d n ieg o.
Pa ry ż .  14 X I.  (P A T .)  W  czasie . ro z m o w y

I.avala  z sow ieck im  charge  d 'a ffa i res  Ro* 
senberg icm  o m aw ia n o  całoksz ta ł t  stosun* 
k ó w  fran cu sk o ;so w ieck ich  i p o d d a n p  glęb* 
szej anal izie  p ro jek t  p a k tu  w sch o d n ieg o .

„Petit  J o u r n a l “ tw ierdz i ,  że na  Q u a l  
d 'O r s a y  k o ń czy  się r e d ag o w a n ie  b. w ażnej  
n o ty  w sp raw ie  p a k tu  w s ch o d n ie g o .  D zień  
liii* p rzypuszcza ,  żc chodzi  tu  o d o k u m e n t  
po lsk i  i p o d k re ś la ,  że n ie  n a le ży  zanied* 
bać  ż ad n e g o  w ys iłku  w  celu u zy sk a n ia  
zg o d y  Po lsk i  na  p rzy s tąp ien ie  d o  p a k tu  
w schodn iego .

D ym isja  rzą d u  belgijskiego.
B rukse la .  14 XI.  (P A T .)  P rem je r  de 

B rocquev i l lc  z aw iad o m ił  Izbę,  że rz ąd  po* 
s tan o w ił  z łożyć  k ró lo w i  p ro śb ę  o udzielę* 
nie dym is j i  całem u g ab ine tow i ,  g dyż  mię* 
d zy  poszczeg ó ln y m i m in is tram i u jaw n i ły  
się w  o sta tn ich  czasacli znaczne  rozb ic i*  
nośc i  p o g lą d ó w  co d o  sp o s o b u  przepro* 
w ad zen ia  w y k re ś lo n eg o  p rzez  rz ą d  gospo* 
d a rcz y  i f in a n s o w y  p ro g ram u

W a lk a  ze  służalczością.
Berka. 14. XI. (PA T). M i n i s t e r  H e s s  

w y d a ł  o k ó l n i k ,  w  k t ó r y m  z w r a c a  s ię  
p r z e c i w k o  s ł u ż a l c z o ś c i  u j a w n i a n e j  
p r z e z  p e w n e  o r g a n y  p r a s o w e  n i e m ic *  
c k ie ,  k t ó r e  k a ż d y  p r z y j a z d  p r z y w ó d *  
c ó w  n a r o d o w o * s o c j a l i s t y c z n y c h  w i t a j ą  
h o ł d o w n i c z e m i  a r t y k u ł a m i ,  w z y w a j ą c  
l u d n o ś ć  d o  w y w i e s z a n i a  f l a g .  Posrępo* 
w a n i e  t a k i e  o ś m i e s z a  r u c h  p r z y w ó d *  
c ó w  i b ę d z i e  w  p r z y s z ł o ś c i  s u r o w o  ka* 
r a n e .
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Wiadomości bieżące.
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listo pa d a  1934
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J o z a fa ta  
Jutro; L eo p o ld a  

W schód  s tc ń c a  6 '54 
Z ac h ó d  „ 15’46

T E A T R  W IE L K I .

Ś ro d a  god z .  19.30 ,,C z ło w iek  i nadcz ło-  
wiek".

C z w a r te k  g odz .  19.30 ,,C z ło w iek  i nad- 
człowiek" .

T E A T R  R O Z M A I T O S C r .

Ś ro d a  godz .  19.30 „P o d  za rz ąd e m  przy* 
m n W w y m ".

C z w a r te k  godz .  19.31) „P o d  zarządem  
p rz y m u so w y m " .

K IN O T E A T R Y :

A P O L L O :  „Paryż  w ogn iu"  (II. część 
„N ęd zn icy " ) .

A T L A N T I C :  „ M a sk arad a" .
C A S 1 N O :  „Taniec  miłości".
C H I M E R A :  ..Jcą W y so k o ść  całuje".  
C O L O S S E U M :  „Kllfcieta . best ja"  o raz  

rewja.
G R A Ż Y N A :  „M y p ierw sza  b r y g a l a " .  
K O P E R N I K :  „ W io sen n a  p a rad a " .  
M A R Y S I E Ń K A :  „W io sen n a  p a r a d a ” o. , 

raz rewja.
M U Z A :  „K ot i sk rzypce" .
P .-Y j,\OE: „ Ca mój maż ro b i  w n o c y ? "  
P A N :  „Cesarskie  low(-".
P A S A Ż :  „Nowlypzesny R o b in so n " .
R_A.J: „C zy  L ucyna  to d z iew czyna" .  
S T A L O W Y  „C za rn y  ko l"  o raz  rewjal  
SW 1T: „ G d y b y m  miał m il jon"  i ,,Ta-

jem niza  o g ro d u  zoo log ." .
U C I E C H A :  „K ob ie ta  p o d  k o n t ro lą "  i 

rewja.

— T e a t r  W ie lk i.  D ziś  k o m ed ja  B. Shawa 
„ C z ło w iek  i nadcz łow ick"  w reżyserj i  W. 
R ad u lsk ieg o ,  przy  czołowej ob sad z ie  w  o- 
so b ach  pp. Jak u b iń sk ie j ,  Kossockiej ,  M ar-  
t in i ,  R óżyckiej  o raz  pp. Berskiego,  K r z e  
m ieiiskiego, K rasnow ieck iego ,  M achalsk ie-  
go, P o ło ń sk ieg o ,  Ratschki ,  S łowińsk iego ,  
Sk ła d an k a ,  S tępow skicgo ,  W ięck o w sk ieg o
i in.

— T e a t r  R ozm ai tośc i .  Dziś  w ieczorem  
fa rsa  A r n o ld a  i B acha  „P o d  zarządem  
j n z y m u s o w y m "  w reżyse r j i  R. N iewiaro* 
wicza. d ek o rac je  O . Rexa.

—  N ied z ie ln e  p o p o łu d n iów k i w  Teas 
trach m iejskich. W  niedzie lę  d n ia  1S bm. 
o g odz .  3.30 gra  T ea tr  W ie lk i  sz tukę C h .  
W in s lo e  „Dziewczęta  w m u n d u rk a c h "  — 
T e a t r  R ozm aitośc i  gra  1S bm . o godz. 
3.30 sz tukę  E dgara  W ałlace  „Ten, k tó ry  
zm ien ił  n a zw isk o " .

— P rzedstaw ienie d la dzieci i m łod zieży  
w  Teatrze W ielkim . W  niedzie lę  Ib bm.
0 g odz  12 w p o łu d n ie  w ys taw ia  T ea tr  
d la  dzieci i m łodz ieży"  p o d  p a t ro n a te m  
F ed e rac ji  P Z O O .  k o m e d jo b a jk ę  R om usa  
p t .  „M ały  lo tn ik"  w inscenizacji  i reżyse- 
Tji J .  O rszy .  Z a k o ń c z y  p rzedstaw ien ie  re= 
w ia  m o d e l i  la ta jących  sa m o lo tó w  i szy» 
b o w c ó w ,  w y k o n a n y c h  w  m o d e la rn i  L O PP . 
B ile ty  d o  n a b y c ia  w  sekr  j ta rjac ie  T e a ­
t ró w  Miejskich ,  T e a t r  W ie lk i  I. p. po k ó j  
N r .  40, tel . 23-54, a w d n iu  p rz ed s ta w ie ­
n i a  w  kasie  T ea tru .

KOM UNIK M Y .
— C o lo sseu m .  D ziś  i cod z ien n ie  rewja  

w w y k o n a n iu  całego zesp o łu  pt.  „P iekło".  
:N a  ekran ie  p rz e p ię k n y  film g ra n y  p o ra ź  
p ie rw szy  wc Lwowie  „Tancerka  z C h ic a ­
go" .  W  p rz y g o to w a n iu  p rem jera  now ej 
rewji  pt.  „ P o d k o p  p o d  L w ó w  .

— K in o -rew ja  „M arysieńka". D ziś  i co ­
dz ien n ie  rewja  pt. „ N o w a  płeć".  N a  e k ra ­
nie film  pt. „W io se n n a  Pa ra d a" .

— K in o - rew ja  „ S ty lo w y "  w ys taw ia  dziś
1 cod z ien n ie  rewję  pt.  „W  siódm em  niebie '.  
N a  ekran ie  film pt.  „Przedm ieśc ie" .

W  p r z y g o to w a n iu  n o w a  rew ja  p. t. 
„Św ia t  na  opak" .

KRONIKA MIEJSKA.
Odznaczenia. Z okazji Święta Nic* 

podległości odznaczeni zostali Złotym  
Krzyżem Zasługi dr. Bolescław Skwar 
czyński, starosta powiatowy w Sano* 
ku i Seweryn Kuliczkowski, radca 
Urzędu W ojewódzkiego we Lwowie.

W yjazd G en. Popow icza. Z powodu  
wyjazdu służbowego, Dow ódca Kor* 
pusu gen. Popowicz nie będzie przyj* 
mować interesentów w czwartek 15 bm.

Książnica Publiczna T. S. L. w e Lwo  
wie. Dnia 5 b. m. oddano do użytku 
Publiczności now y lokal Książnicy Pu 
blicznej T. S. L. przy ul. Czarnieckie* 
go 1, parter. Książnica T. S. L. obejmu* 
jąca 53.273 tomów jest największą we 
Lwowie wypożyczalnią książek, a zna* 
cznie obniżony od 1 listopada abona* 
ment umożliwia korzystanie z niej naj* 
szerszym kręgom ludności Lwowa.

Trzy dni w Rumunji za 20 zł. Zwią* 
zck Legjonistów Polskich Okr. Lwów, 
organizuje w dniach od 6 grudnia do 
10 grudnia b. r. wycieczkę do Czernio* 
wiec. Pierwszorzędny hotel, pełne u* 
trzymanie, dojazdy itp. otrzymają u* 
czestnicy wycieczki za zł. 20. Zgłoszę* 
nia przyjmują: Zw. Leg. Pol. we Lwo* 
wie ul. Zielona 12, tel. 11*97, Franco*

Inauguracja roKu
na Uniwersytec

Dziś w dniu inauguracji na Uniwer* 
sytecie lwowskim odbyło się o godz.
9 rano uroczyste nabożeństwo w Kate* 
drze, celebrowane przez Arcyb. ks. 
Twardowskiego. N a nabożeństwie by*
Ii obecni: Rektor prof. dr. Czekanów* 
ski w otoczeniu całego Senatu, licznie 
zebrana młodzież akademicka, korpo* 
racje itd. Chór akademicki wykonał 
szereg pieśni.

O godz. 10.30 odbyła się w auli LlnL 
wersytetu uroczystość inauguracyjną 
W  uroczystości tej wzięli udział: W i­
cewojewoda Sochański, księża Arcybi 
skupi Twardowski i Teodorowicz, Pre 
zydent Drojanowski, naczelnik Sam* 
bor, starosta grodzki Klimów, rekto* 
rzy wyższych uczelni we Lwowie, sze 
fowie władz, przedstawiciele organiza* 
cyj i młodzież.

Rektor prof, dr. Czekanowski. wy* 
glosil dłuższe przemówienie inaugura* 
cyjne, w którem przedstawił sprawy z 
życia uniwersyteckiego i nakreślił pla* 
ny na przyszłość.

Omawiając stan Kolcgjum profesor* 
skiego, zmiany personalne i mianowa­
nia nowych profesorów, p. Rektor 
wskazał na szereg postulatów jeszcze 
niezrealizowanych. W nioski senatu, 
skierowane w  tych sprawach do Min.
W . R. i O. P. zalegają od kilku lat. 
\Y'szechnica lwowska straciła ostatnio 
prawie 1/10 swego czynnego grona pro 
fesorskiego, czyli że Uniwersytet lw ów  
ski powrócił do stanu z ostatniego ro* 
ku przedwojennego. Napływ  młodzie­
ży wykazał w roku bieżącym znaczną

akademickiego
e lwowskim

zniżkę, ogólna liczba słuchaczy wróci* 
la do poziomu z roku 1928.

W  r. ub. dla którego rozporządzamy 
już statystyką wyznaniową, odsetek  
katolików  rzymskich wrócił do pozio* 
mu z przed roku 1580. W  ciągu całego 
okresu przed wojennego, odsetki wy* 
kazały tendencję zniżkową i dopiero  
w ostatnicch latach zaczęły się podno* 
sić. Zupełnie inaczej kształtowały się 
odsetki greko*katolików, spadając zra 
zu znacznie szybciej od procentu rzym 
skich*katolików, wykazują one tę sa* 
mą tendencję, osiągając 1/3 poziomu z 
roku 1880. Wreszcie procent słuchaczy 
wyznania mojżeszowego, wzrastając 
stale w szybkiem tempie w okresie 
przedwojennym, osiąga swoje maksi* 
mum w pierwszych latach powojen* 
nych (43.5 proc. 1921), ulega później 
konsekwentnej zniżce i wraca obecnie 
do poziomu przedwojennego. Zmiana 
w stosunkach wyznaniowych naszych 
słuchaczy polega więc na potrojeniu 
się odsetka słuchaczy wyznania moj* 
żeszowego, kosztem greko*katolików, 
przy stosunkowo nieznacznych fluktu* 
acjach odsetka . rzymsko*katolickiego. 
Ż yw ioł polski na Kresach — jak wy* 
nikało z w yw od ów  p. Rektora — nie 
został osłabiony, przeciwnie widać kon 
sekwencje oddziaływania własnego 
Państwa.

D użo miejsca w swern przemówieniu  
poświęcił p. Rektor opiece nad mło* 
dzieżą szkolną i pomocy lekarskiej, 
podkreślając znaczenie akcji ś. p. re* 
która Halbana.

Budowa dalekobieżnej sieci elektrycznej
w  Brodach.

Z a r z ą d  m. B r o d ó w  p rzy s tąp i ł  d o  b u d o ­
w y  d a lek o b ieżn e j  sieci e lek trycznej  w y s o ­
kiego  nap ięcia  z B r o d ó w  d o  R ad z iw i lo w a .  
A k c ja  p o w y ż sz a  ma na celu zc lek try f iko-  
wa/nic n ie ty lko  R ad z iw ilo w a ,  ale i szeregu

gm in na  te ren ie  p o w ia tu  D u b n o .  Jes t  to 
p ie rw sza  tego  ro d z a ju  e lek try f ikac ja  na  
w iększą  skalę  n a  te ren ie  p o w ia tu  b ro d ź -  
k ieg o  i d u b ień sk ieg o .

poi, Lwów, Fredry 6, tel. 45*66, oraz 
W aggons Lits Cook, pl. Halicki 15, 
tel. 30*90.

Zagadnienie sterylizacji. Dnia 12 b. 
m. odbyło się w lokalu Legjonu Mło* 
dych zebranie Klubu Społecznego Me* 
d yk ów  U . J. K. z referatem dyskusyj-  
nym lekarza Zygmunta Alberta p. t. 
„Zagadnienie sterylizacji". Po refera* 
cie wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której członkowie i goście wypowie  
dzieli się naogół za wprowadzeniem  
sterylizacji, lecz tylko w wypadkach, 
w  których pod względem lekarskim i 
prawnym istnieje do tego niewątpliwe 
wskazanie. Referatem tym Klub Spo* 
łeczny M edyków  rozpoczął w  roku b. 
omawianie szeregu zagadnień z dz ie- 
dżiny higjeny społecznej i eugeniki.

Samobójstwa. Wczoraj wieczorem  
skoczyła przez okno II. piętra przy ul. 
Kotlarskiej 5, Genia Schelech r. Kicze* 
les, krawczyni lat 35, ponosząc śmierć 
na .miejscu. Schelechówna popełniła sa* 
mobójstwo w obawie przed wyrzucę* 
niem jej z mieszkania, gdyż nie mogła 
zapłacić zaległego czynszu. — Wczoraj 
w południe Jan Białokur, malarz poko  
jowy, pod wpływem zawiedzionej mi* 
łości usiłował przebić się nożyczkami. 
Desperata odwieziono do szpitala.

Skazanie kom unistki. Przed sądem 
przysięgłych stawała wczoraj Mina 
Stern, prywatna nauczycielka, oskarżo 
na o to, że w parku Kościuszki usiło* 
wała wcisnąć do rąk dwom żołnierzom 
bibułę komunistyczną. Jeden z żołnie* 
rzy oddał komunistkę w ręce policji. 
W  myśl werdyktu Trybunał skazał 
Minę Stern na 3 lata więzienia.

Zabójstw o. U b. nocy Mieczysław 
Einicwicz, wyrzucony z szynku przy 
ul. Sw. Zofji wyrwał z rąk jednego z 
rzeźników nóż i wróciwszy do restau* 
racji przebił nim Adama Bałę, robot* 
nika cegielni. Po tym czynie Finiewicz 
zbiegł. Wczoraj Bała zmarł w szpitalu. 
Policja poszukuje obecnie zabójcy.

Z KRAJU.
Święto N iepodległości w Rudkach.

Ogólno*obywatelski Komitet urządził 
dnia 10 b. m. akademję urozmaiconą 
doborowym programem, zaś dnia 11 
b. m. po nabożeństwie w kościele i sy  
nagodzę staraniem Pow. Zarz. Z. S.

pod kierownictwem dr. Radwańskiego 
odbyła się uroczysta akademja na któ 
rą złożyły się przemówienia P. Gro* 
sickiego, Zbrożka, inscenizacje i chór 
dzieci szkolnych oraz orkiestra Zwiąż* 
ku Strzel, pod kierownictwem p. Ro- 
sia. W  dniu tym staraniem Zarządu Z. 
S. wydana została „Jednodniówka".

Sąd doraźny w Przemyślu. W  są* 
dzic wojskowym rozpoczęła się rozpra 
w a doraźna przeciwko dezerterowi z 
5 p. s. p, St. Sroce, oskarżonemu o 
zbrodnię dwukrotnego zabójstwa. Sro 
ka opuścił samowolnie we wrześniu b. 
r. swój pułk wPrzemyślu, i uzbrojony  
w karabin wojskowy, w towarzystwie  
S t r z e l c a  Pałasza udał się do Brzozy 
królewskiej pow. Łańcuckiego i tam za 
strzelił 2 wieśniaków Grabarza i Dmi* 
trowskiego z zemsty za ciężkie pobicie 
go w kwietniu r. 1930. Przez dwa mie* 
siące obaj tułali się w  lasach, wreszcie 
7 b. m. Sroka oddał się w  ręce sprawie 
dliwości. Przeciwko Pałaszowi toczy  
się dochodzenie w trybie normalnym. 
N a  rozprawie Sroka przyznał się do 
zbrodni. Prokurator wygłosił treściwe 
oskarżenie, domagając się kary śmier* 
ci, Przew. ppułk. Matuszek zapowie* 
dział ogłoszenie wyroku dziś.

Dziś o godz. 9 został ogłoszony wy* 
rok, skazujący strz. Srokę na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. Po ogło* 
szeniu wyroku oskarżony prosił o od* 
wołanie się do łaski Prezydenta R. P 
W yrok  został zatwierdzony przez do* 
wódcę O. K. X. gen. Głuchowskiego.

A resztowanie członków  O, N . R. 
Wczoraj w nocy władze bezpieczeń- 
stwa w Warszawie dokonały rewizyj 
■w mieszkaniach członków b. O. N . R. 
przyczem wykryto obciążający mate* 
rjał pod postacią kilku tysięcy egzem* 
plarzy „Nowej Sztafety”, pisma niele* 
galnego i większą ilość nielegalnych 
ulotek. W  związku z tern aresztowano 
kilkaset osób.

M aszynista spalił się żywcem. W  
Stanisławowie w budynku Teichberga 
przy ul. 3*go Maja, gdzie mieści się 
łaźnia, powstał pożar wskutek wybu* 
chu beczki z ropą, która służyła do  
pędzenia motoru. Maszynista W asyl  
Babij, który wszedł do komórki z za* 
paloną lampą naftową, spowodował  
pożar i spalił się żywcem. Straż pożar*

N a jb liższe  p re m je ry  
w  Teatrach M iejsk. w e  L w o w ie

Już w najbliższym czasie na scenach
t e a t ró w  lw o w sk ich  ukaże  się cały  szereg  
c iekaw ych  sz tuk  z ro zm aitych  d z ie d z in  re ­
p e r tu a ro w y c h .

I tak :  na  p ierw szy  og ień  idzie k o m ed ja  
m u zy c zn a  Ralfa  B en a tzk y eg o  „R ozkoszn a  
dziew czyna". Przez  jej wys taw ien ie  pra* 
gnie  dy rek c ja  te a t ró w  miejskich u p rz y s tę ­
pn ić  sze rok im  w ars tw o m  pub l icznośc i  t a k ­
że i a k tu a ln y  lekki  re p e r tu a r  m uzy czn y .  
K o m e d ja  ta cieszy się sukcesem  na w szy s t­
k ich scenach eu ropejsk ich .

N a to m ia s t  w T ea trze  R ozm ai tośc i  n a s tę ­
p n ą  p rem jerą  będzie  sz tuka  m łodego  a u ­
to ra  angielskiego R o n a ld a  M ackenz ie  pt.  
„ Ig raszk i  m u zy czn e" .  A b s t r a h u ją c  o d  w y ­
sokie j  wartości  a rty s tyczne j  tej sz tuki,  
rzecz  b ędzie  tern c iekaw szą  d la  pub licz-  

I ności lw ow skie j ,  że akcja  jej o d b y w a  się 
| p o d  L w ow em , w Z a g łęb iu  na f tow em .
| N a d to  w  Tea trze  W ie lk im  zrea liz  iwana 
| zos tan ie  w  n a jb l iż szy m  czasie „Zemsta", 

z racji  stulecia p o w s ta n ia  tego  arcydz ie ła  
F re d ry ,  zaś w R o zm aitośc iach  u j rzy  św ia ­
t ło  k in k ie tó w  jed n a  z w spó łczesnych  ko- 
m cdji  po lsk ich ,  sz tuka  A le k s a n d ry  i M ie ­
czys ław a L is icwiczów „ N ocn e lo ty" ,  o sn u ta  
n.i ile życia  lo tn ik ó w .

W  okresie  B ożego  N a r o d z e n ia  w y s ta ­
w io n e  zos taną  „Pastorałki" L eona  Schille ­
ra.

Z Iz b y  p rze m ys ł.-h a n d lo w e j 
w e  L w o w ie .

Z w y cza je  h a n d lo w e .  K om isja  d la  u s ta la ­
n ia z w y cz a jó w  h a n d lo w y c h  I z b y  przem.» 
h a n d l .  we L w ow ie  w y d a la  szereg  orzeczeń  
w  przedm ioc ie  is tn ie jących  z w y cza jó w  h a n  
d Iowy eh, a w  szczególności  w sp raw ie  
w yso k o śc i  p ro w iz j i  p o ś re d n ik a  p r z y  w a g o ­
n o w e j  sp rz ed a ż y  b y d ła  ro g a te g o ;  w  kwe- 
stji w y n a g ro d z e n ia  p o ś re d n ik a  p rz y  t rans-  
akcjach n a b y w a n ia  u d z ia łó w  n a f to w y c h ;  w 
sp raw ie  fo rm y  p rzesy łk i  t o w a r u  w h a n d lu  

| o b u w ie m ;  w  kwestj i  o p łac an ia  p rzez  p r a ­
codaw cę  sk ład ek  z ty tu łu  u b e zp iec z eń  spo 
lecznych  za p ra c o w n ik ó w  w  przem yśle  n a f  
t o w y m ;  w  kwestj i  sw o b o d n e g o  w y b o ru  
s p o s o b u  dostawy’ p rzez  a jen ta  h a n d lo w eg o  
w  h a n d lu  ś ledziam i;  w k o ń c u  w spraw ie  
z w y cz a jo w eg o  w y n a g ro d z e n ia ,  p rzy ję tego  
w  sp ęd y to rs tw ie ,  za p rz e w ó z  m eb l i  au tam i 
c iężarow em : na w iększych  przes t rzen iach .

W  sp raw ie  im portu z N iem iec. Izba  
p rz em y s ło w o -h a n d lo w a  zaw iadam ia ,  że na  
towary, p r z y w o ż o n e  z  N iem iec  a n iepod le -  
gające  z a k a zo m  p rz y w o z u  M inis te rs tw o  
S k a rb u  udz ie lać  będzie  p rzew id z ia n y c h  
z n iżek  k o n w e n c y jn y c h  w  tych  w y p a d k ac h ,  
g d y  p o d a n ia  o  udz ie len ie  zn iżek  i zw o l­
n ień  b ę d ą  w n o szo n e  za p o śre d n ic tw e m  
T o w a rz y s tw  K o m p e n za cy jn y c h  (T o w a r z y ­
s tw o  H a n d l u  W y m ie n n e g o  we L wowie ,  
A k a d e m ic k a  17).

na po ugaszeniu pożaru znalazła jego 
zwłoki zwęglone.

W łam anie w  Żółkw i. U b. nocy wła* 
mano się do znajdującego się w śród* 
mieściu sklepu towarów bławatnych 
Braci Zobel i skradziono towary war* 
tości około zł. 20.000.

ZE ŚW IATA.

Demonstracje antyjapońskie w Szang 
haju. W  czasie pogrzebu jednego z 
Chińczyków, zmarłego od ran odnie* 
sionych w walkach pod Czapei, doszło  
do manifestacyj antyjapońskich. Tran* 
sparenty z odpowiedniemi napisami 
niesiono w  kondukcie pogrzebowym. 
G d y uczestnicy pochodu, opuściwszy  
dzielnicę chińską miasta, usiłowali  
przedostać się do dzielnicy europej* 
skiej, policja do tego nie dopuściła i 
tłum rozprószyła. Po pogrzebie grupa 
Chińczyków usiłowała napaść na skle 
py  chińskie, sprzedające towary japoń 
skie. Aresztowano 65 osób.

Likwidacja komunizmu w  Chinach. 
Ze źródeł oficjalnych donoszą, że w  
stolicy prowincji Honan, będącej cen­
trum chińskiej republiki komunistycz* 
nej, która ostatnio została zajęta przez 
wojska rządowe Czang*Kai*Szeka, po* 
licja chińska rozstrzelała delegata mię­
dzynarodówki komunistycznej na Chi 
ny Van*Cin*Lina wraz z 4 najbliższy­
mi współpracownikami. Byli oni spe* 

i cjalnie delegowani przez międzynaro- 
j dówkę, celem zorganizowania chiń* 
i skiej partji komunistycznej.



G AZjJTA L W O W SK A  nr. 270 z dnia 15. listopada 1934 r. 3

Uroczysta akademia 
w  Legionie Młodych.
W  L ep ien ie  M ło d y c h  w e Lwowie  od ;  

b y ła  się w czora j  w sali p rz y  ul. Pilsud* 
skiepo 11 u ro czy s ta  A k a d e m ja  z okazji  
l w i ę t a  N iep o d le g ło śc i .  W ś r ó d  o becnych  
by l i  in. In. p ro f .  dr.  Stefko, p ro f .  dr .  Elvr< 
lich, p ro ! ,  dr.  C zerny ,  se n a to r  prof .  Za* 
krzew sk : .  r ep rezen tanc i  w ładz .  A k a d cm ję  
o tw o r z y ’ lec .  P ią tkiewicz.  O rk ie s t ra  14 
p u łk u  u ła n ó w  odegra ła  H y m n  p a ń s tw o w y .  
Leg. P r , -k o p o w iczó w n a  wygłosi ła  wiersz  
pt.  „ A l fa b e t  oc iem nia łych" .  K u ra to r  ob» 
w o d u  p r o f  a r .  C z e rn y  wygłosi ł  okolicz* 
nośc iow e  przem ów ien ie ,  p o d k re ś la jąc  pra> 
Ci Legie r.u M łodych .  D łuższe  przemówić* 
nie wygu-s.!  k o m e n d a n t  o k ręg u  L. M. 
C h w a l ib ó ^  pozzem n as tąp i ły  recytacje.  — 
H y m n  ł»szei B ry g a d y  zak o ń czy ł  A k ad em ję .

Sport i Wychowanie Fizyczne
N o w y  wiceprezes P Z P N .  N a  miejsce

płk. R u i :.*»;a k tó ry  n ie d a w n o  zrezygnn .’ 
wał ze «pn*uwNka wiceprezesa  P Z P N *11, 
w y b ra n  - pik tir. Żolędziow 'sk iego  prezesa  
Ligi P Z P N .

Polscy  boksrjrzy s ta r tu ją  w  R u m u n ji .
L w ow ska  Leżnia p o d p isa ła  już  u m o w ę  na 
cztery  m cczt  b oksersk ie  w R um unji ,  k tó re  
o d b ę d ą  5;ę w B ukareszc ie .  T em cszw arze ,
Jassach  . C zern io w cach .  T o u rn e e  do jdz ie  
d a  sk u tK j  w p ierw szych  d n iach  g ru d n ia  i 
trwać b ęuzie  pe łny  tydzień .  Lechja  czynł 
starania  o w zm ocn ien ie  swej d r u ż y n y  za* 
w o d n ik a m i  innych  k lu b ó w .  E kspedycja  II.
ezyć b ęd z ie  15 osób.

W alas iew iczó w n a  w Ja p o n ji. VTalasiewl«
Czówna s ta r tow ała  w O sak a  w  d n iach  20
i 21 ub .  m. w- m is trzos tw ach  lekk o a t le ty cz .  
riych Ja p o n i i .  W  zaw o d ach  tych  Po lka  
z d o b y ła  trzy  ty tu ły  m is trzowskie  Ja p o n j i  
na  60. 108 i 400 mtr. W  b iegu na 400 m  
W alas iew iczó w n a  us tan o w iła  n o w y  re k o rd  
światowe- w czasie 58 sek. P o p rz e d n i  re« 
k o r d  n a leża ł  d o  A ng ie lk i  H a ls te a d  i w y . 
nosi ł  58,2 sek. (P rzyp .  red .:  d y s ta n s  ten 
n ie  je s t  o ficjaln ie  re je s t ro w an y ) .  W  b iegu  
na 100 n. W alas iew iczó w n a  w y ró w n a ła  
rekord  jap o n j i  — 12 sek., 2) Sug iyam a
12,6 sek .  W  b iegu na  60 i n : 1) Walasiewi*
czó w n a  7 7  £., r e k o rd  Jap o n j i  w y ró w n an y ,
2) S u g iy am a  S s. W  d n iu  21 ub. m. od* 
b y ło  się w O sak a  uroczyste  wzniesienie  
s z ta n d a ru  po lsk iego  na m aszt  na  s tad jo .  
nie, pocztem w ręczo n o  W al  asie wiczównic  
z d o b y te  p rzez  nią n a g ro d ę .

M eczu  b o k se rsk ie g o  Ł ó d ź —Lw ów  nie  b ę  
d;;ic. Z ap o w ie d z ia n y  na n iedzielę  n a d c h o .  
dzącą  m ięd zy m ias to w y  mecz bokse rsk i  
i . s /ów — Lódż  w-e L w ow ie  nic d o jdz ie  do  
•■Lulku.

Komisja Polsk. Towarzystwa Politechnicznego
dla zapobieżenia powodziom.

Polskie Towarzystwo Politechniczne 
we Lwowie, om ówiwszy na kilku ze*

} braniach swych Członków.' sprawę te* 
’ gorocznej powodzi w Małopolsce Za* 
j chodniej, poruszoną przez b. Min. Ro 
j  bót Publ. p. Prof. Dr. Matakiewicza 
I w  jego referacie wygłoszonym na inau 

guracji roku szkolnego w Politechnice 
Lwowskiej, wyłoniło Komisję porucza 
jąc jej opracowanie zasad dla progra* 
mu robót, któreby należało wykonać  
dla zapobieżenia wylewom rzek, powo  
dującym tak straszne zniszczenie zna* 
cznych obszarów kraju. D o Komisji 
tej zaproszono wybitnych hydrotechni 
ków i leśników. Pierwsze posiedzenie  
Komisji odbvło się w dniu 29. X. b. r. 
Komisja ukonstytuowała się, wybiera* 
jąc swym Przewodniczącym Prezesa 
Towarzystwa Inż. St. Rybickiego, Za* 
stępce Przew. Prof. Sucheckiego a Se* 
kretarzem Inż. Krasuckiego. Po dłuż* 
szej dyskusji uchwalono rozwinąć wiel 
ką pracę propagandową dla zaintere* 
sowania regulacją rzek i gospodarką 
leśną jak najszersze sfery społeczeń*

stwa i decydujące czynniki, oraz przy* 
gotować zasady programu przyszłych 
prac, mających na celu zabezpieczenie 
kraju i ludności przed katastrofalnemu 
szkodami, Przedewszystkiem uchwało* 
no zaprosić do współpracy wszystkie  
zainteresowane tym problemem Towa* 
rzystwa Techniczne na obszarze całe* 
go Państwa.

W  dalszym ciągu uchwalono prosić 
Rząd o wyłonienie organu, w skład 
którego oprócz reprezentantów powo* 
lanych do tego W ładz, weszliby delega 
ci tych Towarzystw jako przedstawi* 
ciele czynnika obywatelskiego. Organ 
ten objąłby ogólny kierunek co do za* 
sad i celowości wykonać się mających 
a w międzyczasie już rozpoczętych 
prac regulacyjnych i zalesienia stoków.

D o  Ministerstwa Rolnictwa i Re* 
form rolnych uchwalono zwrócić się z 
prośbą o zaostrzenie stosowania prze* 
pisów o ochronie lasów i niedopuszcza 
nie aby obecny stan zalesienia kraju 
uległ zmniejszeniu

Zjazd Peowiaków oraz poświęcenie
sztandaru we Lwowie.

Giełda z dnia 14 listopada.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

N a  G ie łd z ie  o b r o ty  w  życie,  jęczmie* 
n iu ,  z iem niakach  i mące. C e n y  n a o g ó ł  u* 
t rz y m u ją  się n a  n iezm ien io n y m  poz iom ic.  
T e n d e n c ja  u t rzy m an a ,  u sp o so b ien ie  spo* 
ko jn e .  Z iem niak i  p rz em y s ło w e  16 p rc .  skro 
b j i  3.50— 3.75. Inne  k u r s y  n iezm ien ione .

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
T e n d e n c ja  d la  p a p ie r ó w  p ro c en to w y c h  

w da lszym  ciągu zn iżkow a  p rz y  przewa* 
d ze  p o d a ż y  n a d  p o p y tem .  D o la r  p oza  
G ie łd ą  o k o ło  zł. 5.28 3/4.

W A R S Z A W A  — G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
D e w izy : Belgja  123.47, Berlin  21315.

G d a ń s k  172.77, H o la n d ja  35S.30, L o n d y n  
26.52, N .  J o r k  czeki 5.30 1/4, N . J o r k  ka« 
bel 5.30 1/2, Pa ryż  34.92, _Praga 22.10. 
Szw ajca r ja  172, W ło c h y  45.3S. P a p ie ry  
p a ń s tw o w e : 3 prc . poż .  b u d .  43, 5 prc.
poż .  konw ers .  62, 6 prc. poż .  doi.  67 1/4 
68, 4 prc .  poż .  do i .  50, 7 prc. poż .  stabiliz. 
62 1/2. A k c je : B ank  Polski 90—91, L ilpop 
10.25, S tarachow ice  11.50. D o la r  w obro* 
tach p ry w a tn y ch  5.29.

W e Lwowie o d b y ł  się z jazd  P e o w ia k ó w  
O k r ę g u  W o j .  lw ow sk iego  o raz  poświęcę* 
nic sz tan d a ru .  U ro c zy s to ść  z ja zd u  rozpo* 
cr.ęła się w  so b o tę  d n ia  10 bm. N a  z jazd  
p rz y b y l i  delegaci K ó ł  p o w ia to w y ch ,  oraz  
(toście. M . in. p rz y b y ła  l iczna delegacja
P e o w ia k ó w  ze S try ja ,  delegacja  O k ręg u  
P e o w ia k ó w  w  P o z n a n iu  ze sz tandarem ,
specja ln ie  d la  zaznaczenia  łączności ideo* 
v,ej m ięd zy  PeoW iakami na Kresach  Za*
cUodnich  a P cow iakam i na  K resach  W sc h o  
dnieli .  O  g ódz .  ll*tcj  ro zpoczęły  się obra* 
dy ,  poczem  n as tąp i ł  w y b ó r  Z a rz ą d u  Okrę* 
gu, d o  k tó reg o  weszli:  N a  prezesa  pose ł  
mjr. W a g n e r  E dw in ,  n as tępn ie  j ak o  człon* 
ko wie Z a rz ą d u  pp. So low ijow a ,  kpt. Sta*

tak ,  mgr.  H o r o d y ń s k i ,  mgr.  Łęcznarowicz ,  
d r .  M o k rz y ck i ,  N a b ic le c  i Krach.  N a  za* 
k o ń czen ie  z ja zd u  o d b y ł  się w  sali S o k o ła
11. o b i a d  żo łn iersk i ,  k tó ry  swą obecnością  
zaszczycili  w icew o jew o d a  Sochańsk i ,  pu łk .  
G ig cb M elech o w icz ,  nacz. w ydz .  bezp .  p. 
S a m b o r  i in.

O  god z in ie  18*tej w sali R a d y  miejskie] 
o d b y ło  się u roczyste  pośw ięcen ie  sztanda* 
ru .  W  czasie u roczys tośc i  p rzem aw ia l i :  
gen .  Popow icz ,  p rez .  G o łu c h o w sk i  im. Fe* 
iteracji,  p rez .  d r .  O s tro w sk i  im. Z w iąz k u  
O b r o ń c ó w  L w ow a, wreszcie im. Z w iąz k u
l .eg jon is tów  Polsk ich  po se ł  dr.  Wójcie* 
chowsk.i.

Święto Niepodległości
w gminach powiatu lwowskiego.

F irm a B. B o h o s ie w ic za  zaw iad am ia , 
źe  s k ł a d  o e rfu m , k o s m e t y k ó w  o ra z  
o r z y b o r ó w  to a le to w y c h  p rz en io s ła  
z ul. H e tm a ń sk ie j do n o w o o tw a rte g o  

lo k a lu  p rzy

UL. LEGJ0NÓW 3 |0PBA°LKÂ
5618

: Tegoroczne Święto Niepodległości
! było nader uroczyście obchodzone w 

gminach powiatu lwowskiego. 1’un* 
ktem kulminacyjnym obchodów była 
uroczystość w Brzuchowicach, gdzie 
przybyli: r. Wagner jako reprezentant 
W ojewództwa, starosta pow. Eck* 
hardt, inspektor szkolny Furmankie* 
wicz i w. in. Po nabożeństwie zebrani 
udali się do sali W . F. i T. W., gdzie 
po zagajeniu uroczystości przez naczel 
nika gminy dr. Pawła Csali nastąpiło 
odsłonięcie pięknej tablicy pamiątko* 
wej ku czci ś. p. gen. Pierackiego. — 
Dłuższe przemówienie wygłosił poseł

dr. Zdzisław Stroński. Wzruszającym  
momentem było przybycie sztafety z 
Zimnej W od y , składającej się z juna* 
ków tamtejszego Związku Strzeleckie* 
go, która przyniosła ze sobą piękny 
adres na ręce starosty Eckhardta, skła* 
dający życzenia dla dalszej pracy orga 
nizacyjnej w powiecie.

Z innych miejscowości na wyszcze* 
gólnienie zasługują W inniki, gdzie po 
przemówieniu burmistrza p. Rappego, 
obecny tam starosta powiatowy Eck* 
hardt dokonał przemianowania ulicy 
Głównej na ul. im. Marszalka Piłsud* 
skiego.

Nowe ceny Chleba.
C ech  M is t rz ó w  P ie k arz y  we L w ow ie  za* 

w iadam ia ,  żc z dn iem  dzis ie jszym  obowia* 
żują  nas tępu jące  ceny ch leba:  1 kg. rKlcba 
z m ąk i  żytn ie j  ciemnej 23 gr., 1 kg. chleba 
z mąki żytnie j  65 prc. 28 gr., 1 kg. chleba  
z m ąki żytn ie j  55 prc. (tzw. lu k su so w eg o )  
33 gr., 1 kg. ch leba  pszenno*żytn icgo  (na 
d ro ż d ż a c h )  38 gr. Pow y ższe  ceny  chleba  
o b o w ią z u ją  w sp rz ed a ż y  deta licznej.

Wkłady oszczędnościowe w PKO 
w październiku 1934 r.

W  miesiącu październiku wkłady  
oszczędnościowe, jak również liczba 
oszczędzających wykazują dalszy po* 
ważny wzrost. MC^kłady oszczędnościo* 
we wzrosły o 10.282.674 zł., osiągając 
na dzień 31. X. 1934 r. stan 585.269.746 
zł. Jednocześnie ze wzrostem wkładów  
oszczędnościowych wzrosła w tym cza 
sie i liczba oszczędzających w P. K. O. 
W  ciągu października b. r. P. K. O. 
wydała 41.720 nowych książeczek o* 
szczędnościowych, osiągając na dzień
31. X. 1934 r. liczbę 1.403.203 książę* 
czek.

Program radiowy.
Czwartek, 15 l is topada .

L w ów . G o d z .  6.45: A u d y c ja  p o ra n n a .
11.57: S ygna ł  czasu. 12.05: P rzeg ląd  p rasy .  
12.10: O b ra z e k  z p iosenkam i dla dzieci
m łodszych .  12.30: P o ra n e k  szko lny .  13: 
D z ien n ik  p o łu d n io w y .  13.10: D , c porań* 
k u  szko lnego .  15.35: G ie łda .  15.45: Pły ty .  
16.30: Recital  fo r tep ian o w y .  16.45: Lekcin
jęz. f rancusk iego .  17: S łu ch o w isk o .  17.50: 
L isty  i p ro g ram y .  18.05: F e l je to n  literacki.  
18.15: Koncert p o w a ż n y .  18.35: Pły ty .
18.45: Fe l je ton  literacki.  19 ; P ły ty .  19.20: 
F e l je to n  a k tu a ln y .  19.30: Pły ty .  19.50:
W ind.  sport .  2 0 : M u z y k a  lekka.  20.45:
D z ien n ik  w ieczorny .  21. K o n cer t  wieczór* 
n y .  21.45: O d c zy t .  22: K o n c e r t  rek lam ow y. 
22.15: Lekcja  tańca .  22.35: M u z y k a  tane* 
czna.  22.45: Recytac je .  23.05: M u z y k a  ta* 
neczna.

G EO R G E O V E N  BAXTER. 65

T A J E M N I C Z Y  S Z E P T .
(Ciąg dalszy.)

W  centrum miasta Percival Kenvorthy został za* 
trzymany przez grono wielbicieli. Kilku najznako* 
mitszych obywateli otoczyło go, ściskając mu rękę, 
zapewniając go, że przyniósł zaszczyt całej okolicy  
— ba. nieomal nawet całej Ameryce!

Szeryf potrząsnął przecząco głową i wzniósłszy  
dłoń do górv zapewniał ich, że spełnił tylko swój 
obowiązek, lecz manifestujący zmusili go do zejścia 
z koma i zanim zdołał się opamiętać, znalazł się na* 
gle na ramionach poważnego bankiera i pewnego  
potentata olejowego. Wten sposób posuwał się da* 
lej wśród entuzjastycznych okrzyków ludności.

Stephen Rankin, który stal na chodniku paląc 
cygaro, przygląda! się z wielką uwagą całej tej pom* 
pie.

-<r D o licha! — pomyślał detektyw, gdy tryum* 
falny pochód mijał go. — Staremu opłacił się wyda* 
tek dziesięciu tysięcy dolarów. Zrobiono z niego 
bohatera i pewnie niezadługo będą pisać o nim 
W książkach.

R O Z D Z IA Ł  X X IX  

Róża odwiedza więźnia.
Był to najważniejszy okres w calem dotychcza* 

Sowem życiu Percivala Kenvorthy. Wprawdzie stale 
Ro podziwiano, lecz teraz zyskał ogólne uwielbienie. 
Przedtem imponował kobietom i dzieciom, obecnie 
2aś również i mężczyznom.

H odow cy  bydła i właściciele kopalń znali go 
°ddawna; gdy czytali o nim w gazetach, w których

od czasu do czasu pojawiały się nawet jego fotogra* 
fje, kiwali głowami z uśmiechem uznania. Szeryf do* 
skonale umiał pozować przed objektywem, przeto, 
wiedząc, iż rysy jego twarzy zdradzały słabość cha* 
rakteru, obracał się profilem, marszcząc zlekka 
brwi, co mu nadawało wygląd energiczny i stanów* 
czy. Starannie obmyślane pozy upodabniały go do 
jakiegoś słynnego mówcy. Kenvorthy niesłychanie 
lubił te zdjęcia. Zawsze miał ich kilka w kieszeni 
i często, korzystając z przypadkowej samotności, 
czy w biurze, czy na przechadzce, wyjmował je 
i przyglądał się im z zadowoleniem, przyczem od* 
nosił wrażenie, że bijące z nich poczucie władzy  
udzielało się jemu w  rzeczywistości.

W  okresie jego tryumfu, była tylko jedna cie* 
mna strona, a mianowicie zachowanie się Róży. Gdy  
następnego dnia po uwięzieniu Szepczącego zoba* 
czył córkę, spodziewał się zauważyć u niej przygnę* 
bienie i upokorzenie pod wpływem których to 
uczuć powinnaby uznać jego względem niej troskli* 
wość, przez zajęcie odpowiedniego stanowiska w ca* 
lej tej sprawie. Zastał ją natomiast jedynie milczącą 
i zamyśloną. N ic miała mu nic do powiedzenia 
i zachowywała się tak, jakgdyby nie dostrzegała 
zupełnie jego obecności.

Nazajutrz popołudniu zwróciła się tylko do 
niego wyrażając życzenie odwiedzenia Szepczącego 
w  więzieniu bez świadków. Zapytana o powód, 
wzruszyła ramionami bez odpowiedzi. Zastanawia* 
jąc się nad jej postępowaniem, szeryf doszedł do 
wniosku, że spowodowane ono zostało wrodzoną  
dumą i opanowaniem się, które nie dozwalały jej 
wyjawiać nikomu swoich przeżyć, lecz niewątpliwie  
pragnęła widzieć się -  Szepczącym, aby mu rzucić 
w twarz słowa oburzenia i pogardy. Udzielił jej 
przeto żądanego przyzwolenia, przesyłając równo*

cześnie odpowiednie pismo do naczelnika więzienia.
Słynny bandyta był pilnie strzeżony, ludzie bo* 

wiem, którzy go dostali w swoje ręce nie mieli za* 
miaru pozwolić mu uciec. Otoczyli go czemś silniej* 
szem niż same tylko łańcuchy i rygle — znacznie 
wzmocnioną strażą. Gęsty kordon tej straży okrą* 
żał więzienie, bacznie zwracając uwagę, by pojmany 
jakimś cudem nie wydostał się przez podkop, we* 
wnątrz zaś budynku, z którego zabrano wszystkich  
innych aresztowanych, wartowało nieustannie kilku 
ludzi, zmienianych co cztery godziny, z obawy, aby 
zmęczenie nie osłabiło ich czujności.

Róża Kenvorthy przywiozła ze sobą pismo ojca. 
„Możecie zostawić na parę minut Różę samą z wię* 
źniem“, głosiła treść listu. „Gdy wyjdzie, zrewiduj* 
cie go, czy przypadkiem czegoś jemu nie zostawiła".

Dziewczyna weszła do celi i znalazła się sam na 
sam z ukochanym. Siedział na pryczy, mając ręce 
i nogi skute ciężkiemi kajdanami. Palił spokojnie 
papierosa, z trudnością podnosząc rękę. Lecz gdy ją 
ujrzał, zerwał się na równe nogi, upuszczając papie* 
rosa na ziemię. Podeszła do niego w milczeniu.

— Różo — przemówi! — nie dbam o to, co inni 
o mnie sądzą. Ale zanim umrę, pragnę żebyś wie* 
działa, iż walczyłem ze sobą, nie chcąc postępować 
wobec ciebie nieuczciwie. Zaraz przy pierwszem wi* 
dzeniu się z tobą, poczułem, że dalsze nasze spotka* 
nia groziłyby niebezpiecznemi konsekwencjami. 
Obawiałem się tego. Lecz sama wiesz, jak się to sta* 
lo. Po trzeciem spotkaniu byłem już bezsilny. Poko* 
chalem cię, Różo. I nie myślałem wówczas o mcżli* 
wych następstwach. Nie zastanawiałem się nad tem, 
iż potępionoby ciebie gdybyś mnie była poślubiła.

— Czy to wszystko co masz innie do powiedze* 
nia? — zapytała, przypatrując mu sie uważnie.

(C . d. n.).
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

I. Km. 2412/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  Rew. I. w  Przemy? 
ślu  Jó ze f  Z iem iańsk i  w  P rzem y ś lu  o rz y  ul. 
D w o rsk ieg o  14a u rz ę d u ją c y  ogłasza ,  żc 
dn ia  29 l is to p a d a  1934 o god z .  9 p i f o l  
po i .  w P rzem y ś lu  p r z y  ul.  R ynek  13 sprze­
d a  się p rzez  p u b l ic z n ą  l ic y ta c ję ^ C O  swe 
te ró w  w e łn ian y ch  ró żn eg o  k o lo ru  należą? 
cych do  f i rm y  S. Reif  w Przem y ś lu ,  k tó re  
to  ru ch o m o śc i  o szaco w an e  zos ta ły  łącznic 
n a  k w o tę  zł. 1.600. R u c h o m o śc i  sprzedać  
się  m ające  o g ląd n ą ć  m o żn a  w dn iu  licy- 
tacji  w m iejscu i czasie w yż  p o d a n y m ,  zaś 
do  dn ia  l icytac ji  w d n iac h  p o w sze d n ich  od  
g o d z .  8— 16.

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  Re wi r u  I.
P rzem yś l ,  10 l is to p a d a  1934. 5662K

Km. 286/34. K o m u n a ln a  Kasa Oszczę? 
d nośc i  p rzec iw  Ja n in ie  i B ro n is ław o w i  
G ra b o w s k im .  E d y k t  l icy tacy jny .  D n ia  22 
l is to p ad a  1954 o g odz .  12 p rz cd p o l .  w 
U h n o w ie  sp rzed a  się p rz ez  p u b l ic z n ą  !i- 
cytację n a s tęp u jące  p rz e d m io ty :  5 k ró w
ló żn e j  maści wartośc i  szacu n k o w e j  600 zl. 
S p rz e d aż  ro zp o czn ie  się w p ó ł  g o d z in y  po  
czasie wyżej o z n ac zo n y m .  W  m iędzyczasie  
m o żn a  o be jrzeć  p rz e d m io ty  w y m ien io n e  na 
sp rzed aż .  P rzew iez ien ie  zaję tych k r ó w  na? 
s tąpi d n ia  21 l i s to p a d a  1934 z K o rczo w a  
d o  U h n o w a .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
U h n ó w ,  10 l is to p a d a  1934. 5661K

Km. 1265/34. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d z k ie g o  w K o p y c zy ń c a ch ,  za? 
m ieszkały  w  K o p y c zy ń c a ch ,  n a  zasadz ie  
a r t .  602 k p e  obw ieszcza,  że w  d n iu  30 Ii? 
s to p a d a  1934 r. o d  god z .  11 o d b ę d z ie  się 
l icy tacja  p u b l io zn a  ruchom ości ,  na leżących  
d o  A n d r z e j a  Fe liksa  H o r o d y s k ie g o  w jego  
lo k a lu  w  K o c iu h iń cach ,  sk ła d a jąc y c h  się z 
1 p o w o z u ,  1 ra d ja  5?lamp. i 1 s t rze lby  
5?strzałovvej, o sza co w a n y c h  na łączną  sumę 
1000 zł., k tó re  m o żn a  og lądać  w  d n iu  li? 
cytacji  w  m iejscu sp rz ed a ż y ,  w  czasie wy? 
żej o z n ac zo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
K o p y c zy ń c e ,  8 l i s to p a d a  1934. 5668K

K m . 1226/34. Km. 1227/34. Obwieszczę? 
nie. K o m o m  k S ą d u  g ro d z k ie g o  w  Kopy? 
czyńcach ,  zam ieszka ły  w  K o p y czy ń cach ,  
n a  zasadz ie  art.  602 kpc .  o bw ieszcza ,  że w 
d n iu  30 l is to p a d a  1934 r. o d  g odz .  11 od? 
będ z ie  się l icy tac ja  p u b l ic z n a  ruchom ości ,  
n a leżący ch  d o  E lżb ie ty  i A n d r z e j a  H o ro ?  
dysk ich  w jego  lo k a lu  w  K o c iu b iń cach  
sk ła d a jąc y c h  się z au ta  5 o so b .  m ark i  
. .S tu d b n k e r" ,  o sz a co w a n y c h  n a  łączną  su? 
mę 3000 zł., k tó re  m o żn a  og ląd ać  w  d n iu  
l icytacji  w  m ie jscu  sp rz ed a ż y ,  w czasie 
wyżej  o zn ac zo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
K o p y c zy ń c e ,  8 l i s to p a d a  1934. 5667K

Km. 756/33. O bw ieszczen ie  o l icytacji  
ruchom ości .  K o m o r n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w  
B ó b rce ,  S tan is ław  R arog iew icz ,  m a jący  
kance la r ję  w  B óbrce ,  ul.  3 M a ja  N r .  21 na  
p o d s ta w ie  <irt. 602 kpc. p o d a je  d o  publi?  
cznej w iadom ości ,  że o n ia  26 l is to p ad ?  
1934 r. o g odz .  11 w  W o ło szc zy ź n ie ,  od? 
d z ia ł  l a s o w y  „S a w cz o łu k a"  o d b ę d z ie  się 
l?sza l icytacja  ru ch o m o śc i ,  sk ła d a jąc y c h  
się z 1484 szt. śc iętych św ie rk ó w  (o k o ło  
600 m sześć.). R u c h o m o śc i  m o ż n a  o g ląd ać  
w  d n iu  l icytacji  w  mie jscu  i czasie w yżej  
o z n ac zo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
B ó b rk a ,  10 l is to p a d a  1934. 5656K

Km. 2417/34. O b w ieszczen ie .  D n ia  22 
l i s to p a d a  1934 o g o d z in ie  8?mej ran o  w 
P o d h a jc a c h  sp rzeda  się p rzez  p u b l ic z n ą  
l icytację  na s tęp u jące  ru ch o m o śc i :  100 p a r
b u c ik ó w  dam sk ich  cza rnych  całych, 100 
p a r  b u c ik ó w  dam sk ich  żó łtych  całych. Łą- 
czna sum a oszaco w an ia  w y n o s i  kw otę  1000 
zł. S p rz e d aż  ro z p o cz n ie  się w  2 g o d z in y
p o  czasie wyżej  o z n ac zo n y m . R uchc
m o żn a  og ląd ać  w  d n iu  p o p rz e d z a ją c y m  li? 
cytację o d  g o d z in y  9 r a n o  do  god z .  15?cj.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .  ,
P o d h a jce ,  29 p aźd z ie rn ik a  1934. 5655K j

Kin. 2113/35. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  | 
S ą d u  g ro d z k ie g o  w B uczaczu ,  u rz ę d u ją c y  ! 
w B uczaczu  p rz y  ul. M ick iew icza  p o d  N r .
6 na  zasadz ie  art.  679 kpc .  obw ieszcza,  żc ] 
w d n iu  13 g rudn ia  1934 r. o d  g o d z in y  Iii 
ra n o  w  sali p o s ie d ze ń  S ą d u  g ro d z k ie g o  w 
B uczaczu  b iu ro  N r .  34 o d b ę d z ie  się sprze? 
d a ż  z p ub l iczne j  l icytacji  n ie ruchom ości ,  
sk łada jące j  się z p b u d .  566 i pgr.  111/2, 
3591/L 3592/4 i 3592/6 w raz  z m u ro w a n y m  
d o m em  m ieszk a ln y m  b u d y n k ie m  g o sp o d .  i 
szopą ,  p o ło ż o n e j  w  gminie kat.  N ag órzan?  
k a  p o w iec ie  b u czack im  w o je w ó d z tw ie  tar? 
n o p o lsk icm ,  obe jm ujące j  p o w ie rzch n i  2 ha.
91 m kwadr . ,  k tó ra  s tanow i w łasność  Cu? 
d y k a  Zeim era .  N ie ru c h o m o ść  ta nicina o? 
becnic  u rz ąd z o n e j  księgi h ip o teczn e j ,  gdyż  
p o p rz e d n ia  księga g runr .  w czasie w ojny  
uległa  zn iszczen iu .  P o w y ższa  n ie ru ch o m o ść  
zosta ła  o sz a co w a n a  na  sum ę zl. 9762 gr.

. Sp rz e d aż  zaś ro z p o cz n ie  się o d  ceny 
w y w o ła n ia  tj.  o d  k w o ty  zl. 7322 gr. 07. | 
L icy tan t  p rz y s tę p u ją c y  d o  p rz e ta rg u  p o w i ­
nien z łożyć  ręko jm ię  w g o to w iźn ic  w kw o  
cie zl. 976 gr. 27 a lb o  w  tak ich  p ap ie rach  
w ar to śc io w y ch  b ą d ź  książeczkach  w k ła d k o  
w ych ,  insty tucji,  w  k tó ry c h  w o ln o  um iesz ­
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich  i żc p a p ie ry  
w ar to śc io w e  p rzy ję te  b ę d ą  w  wartośc i  3 4 
części ceny g ie łdowej.  P rzy  l icytacji  b ę d ą  
z lm how ane  u s taw o w e  w a ru n k i  l icy tacy jne ,  
o ile d o d a tk o w e m  p u b l ic z n cm  o b w ie sz cz e ­

n iem  nic b ę d ą  p o d a n e  d o  w iad o m o śc i  \va? 
ru n k i  o d m ie n n e ;  że p raw a  o só b  trzecich 
nic b ę d ą  p r z e sz k o d ą  do  licytacji  i p r z y s ą ­
dzen ia  w łasnośc i  na  rzecz n a b y w c y  bez 
zas trzeżeń ,  jeżeli  o so b y  te p rz e d  rozpo* 
częciem p rze ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  żc 
w n io s ły  p o w ó d z tw o  o zwdftiicnie  n icru-  
chom ości  l u b  jej części o d  egzekucji  i żc 
u zy sk a ły  p o s ta n o w ien ie  właśc iw ego Sądu 
nak az u ją c e  zawieszenie  egzekucji ;  żc w 
ciągu os ta tn ich  2?ch ty g o d n i  p rz e d  licyta? 
cją w o ln o  og ląd ać  n ie ru c h o m o ść  wr dn i  
p o w sze d n ie  o d  g o d z in y  8?cj do  18?cj, akta  
zaś p o s tę p o w a n ia  eg zekucy jnego  m ożna  
p rzeg ląd ać  w  Sądzie .

K o m o rn ik  Sąclu G ro d z k ieg o .
B uczacz ,  18 p aźd z ie rn ik a  1934. 5664 K

Km. 1328/53. E d y k t  l icy tacy jny  oraz  v.c= 
zw an ie  do  zgłoszenia  w ie rzy te lnośc i .  N a  
w n io sek  S a lo m o n a  A szk e n az c g o  ku p ca  w 
B u czaczu  ja k o  s t r o n y  egzekwującej  odbę? 
dz ie  się d n ia  13 g ru d n ia  1954 o god z .  9?cj 
p rz e d  p o łu d n ie m  w Sądz ie  g ro d z k im  w 
B u czaczu  w b iu rze  N r .  34 na  zasadzie  za? 
tw ie rd z o n y ch  w a r u n k ó w  l icytacja  realności 
d łu żn ik a  C u d y k a  Z e im era  własnej skład?.? 
jąccj  się z p b u d .  Ik. 16 g m in y  kat.  Bu? 
czacz o b sz a ru  1 a. 34 m  kw. w raz  ze znaj? 
dująccin i  się na  tejże m uram i p a r lc ro w em i  
i su te rcnow ein i .  W ar to ść  szacu n k o w a  wraz 
z p rzy n a leż ,  w y n o s i  k w o tę  14.860 zl. Naj? 
n iższa  o fe r ta  w y n o s i  k w o tę  7.430 zl. D o  i 
rcaLności pow y ższe j  tj. pb .  lk. gin. kat.
B uczacz  n a leżą  n as tęp u jące  p rzynależno?  
ści: m u ry  p a r te ro w e  i su te ren o w e  z k a ­
mienia  ł a m a n e g o  na  zap raw ie  w ap ienne j  t 
3 t raw ersy  o sz a co w a n e  na 4140 zl. Poniżej  
na jn iższe j  o fe rty  sp rz ed a ż  nic nas tąp i .  O? 
so b y ,  k tó re  roszczą  sob ie  jak ieko lw iek  
p ra w a  rzeczow e d o  sp rzedać  się mającej
n ie ru c h o m o śc i  w zy w a  się, a b y  zg łos i ły  jc 
n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  l icytacji  i p rz e d  r o z ­
poczęciem  tejże, g d y ż  późn ie j  nie zos taną  
u w z g lęd n io n e  i n ie b ę d ą  m ogły  b y ć  d o ­
ch o d z o n e  p rz ec iw  b ę d ąc em u  w  d o b re j  wic 
rze n a b y w cy

E u stach y  S ło b o d z ia n
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .

B uczacz , 18 p a ź d z ie rn ik a  1934. 5663K

F IR M Y .

F irm . 345/33 B . II. 391. Z m ian y  d o ty ­
czące f irm y  sp ó łk i ak cy jn e j. D a ta  w p isu :
16 l is to p a d a  1933. B rzm ien ie  i s ie d z ib a  
i trm y :  R ad z iw iłł, W im m er i Ż e leń scy ,
sp ó łk a  a k c y jn a  d la  w y ro b ó w  z g lin y  i pia? 
sk u , we L w ow ie, ul. L eo n a  S ap ieh y  3. 
Z m ia n y : U ch w a łą  w a lnego  z g ro m ad zen ia
z d n ia  15 m arca 1932 L. rep . 27.951 wy?, 
b ra n o  cz ło n k am i ra d y  n a d zo rc ze j a) Kon? 
s ta n te g o  b r . B ru n ick ieg o , b ) H ie ro n im a  
lts . R ad z iw iłła , c) D ra  M a rja n a  R zuchow ? 

-■skiego, d ) G u s ta w a  W ein tra u b a , e) W ła ­
d y sław a  Ż tleńsk iiego  i f) D ra  L udw ika  Ż eleń  
sk ieg o . C z ło n k iem  z a rz ą d u  w y b ra n o  K a­
ro la  Ż e leń sk ieg o  w łaśc. d ó b r  w  G ro d k o -  
w icach , k o ło  K rak o w a .

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł II . h an d lo w y .
W e L w ow ie, d n ia  4 lis to p a d a  1933. 5571

F irm . 690/33 C . IX  382. W p is  d o  re je ­
s tru  S p ó łk i. D a ta  w p isu : 21 s ie rp n ia  1933. 
B rzm ien ie  f irm y : ,,A g ru “ N a b ia ło w a  Spól 
k a  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  we 
L w ow ie. P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : P rzed  
m io tem  i celem  sp ó łk i je s t  z ak u p n o  I 
sp rz ed a ż  n a b ia łu  i to w a ró w  sp o ży w czy ch .
§ 3. K a p i ta ł  z a k ła d o w y :  K ap i ta ł  z a k ł a d o ­
w y  spó lk ,  w y n o s i  20.000 zł. (.dwadzieścia 
tys ięcy  z ło tych)  i sk ład a  się z g o tó w k o ­
w y c h  w k ła d ó w  sp ó ln ik ó w .  § 4. S p ó l n i c y : 
Spólf l ikam i S p ó łk i  są :  1) Pan  A b r a h a m
G r u b e r  właściciel  rea lnośc i  we Lwowie, 
B lac h a rsk a  8, 2) Pan i  M in a  G r u b c r o w a
właścic ie lka  realnośui we L wowie  ul. B la ­
charska  8. § 5. W k ła d k i  z a k ład o w e  i u- 
d z ia ły  sp ó ln ik ó w :  T y tu łe m  w k ła d k i  z ak ła ­
d o w e j  w n o szą  sp ó ln icy  Pan  A b r a h a m  G ru  
b e r  10.000 zl. (dziesięć  tys ięcy  z ło ty ch ) ,  
Pan i  M in a  G r u b c r o w a  10.000 zl. (dziesięć 
tysięcy  z ło ty ch ) .  W k ła d k i  te u iszczone  z o ­
sta ły  w całości p rz e d  j »  o p i ja n ie m  k o n ­
t r a k tu  sp ó łk i  d o  rąk  zaw ia d o w c ó w  spółki  
co się n in ie jszein  s tw ierdza .  § 6. T rw an ie  
sp ó łk i :  S p ó łk a  zosta je  zaw ar ta  na  czas n i e ­
o g ra n ic zo n y .  B i lans  ma być  sp o rz ą d z o n y  
z k u ń c em  r o k u  k a le n d a rz o w e g o .  § 7. F u n ­
dusz  re ze rw o w y :  D o  k o ń c a  tysiąc  d z ie ­
w ięćset  t r zy d z ie s teg o  ósm ego  (1938) r o k u  
sp ó ln icy  nic p o d e jm ą  ż ad n y c h  zysków . 
Z y sk i  b i lan so w e  p rze lew a  się w całości d o  j 
k a p i ta łu  z ap aso w eg o .  § 8. Z aw ia d o w c y  J 
S p ó łk i :  Z a w ia d o w c am i  spó łk i  zos ta ją  usta- i 
no w icn i  Pp .  A b r a h a m  G ru b e r ,  zamieszka? 
ły  we L wowie ,  ul. B lacharska  S i M in a  
G r u b c r o w a ,  zam ieszka ła  we Lwowie ,  ul- 
B lach arsk a  8 z tern, że do  zas tąp ien ia  
spó łk i  na  zew n ą t rz  u p ra w n io n y  jes t  k a żd y  
ze s jaólników sam odzie ln ie .  § 9. P o d p is  
f in n y  sp ó łk i :  P o d p is  f irm y spó łk i  b ędz ie
w t e n  sp o s ó b  u sk u te cz n io n y ,  żc p o d  wypi-  I 
saną  a lb o  w y d r u k o w a n ą  a lb o  wyciśnię tą  
p ieczęcią  finny? umieści swój p o d p is  jed en  
z z aw iad o w có w .  § 10. O g ó ln e  Z g r o m a d z e ­
nie S p ó ln ik ó w :  O g ó ln e  z g ro m ad zen ie  spól  
n ik ó w  z w o łu ją  z aw ia d o w c y  i lekroć  tego  
w y m ag a  in te res  spó łk i ,  a p rzy n a jm n ie j  raz 
d o  roku  n a jp ó ź n ie j  30 kw ie tn ia  dla sp r a w ­
dzen ia  i za tw ie rd zen ia  b i lansu  za  ro k  u 
b ieg ły .  S pó łka  op iera  się na  k on trakc ie  
S p ó łk i  z d a ty  L w ó w  11 kw ie tn ia  1933 L. 
R ep .  17.855.

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W e  L wowie ,  dn ia  8 m; ia 1953. 55.-0

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

T . 42/34/4. E d y k t .  D m y tc r  I l a w r y l u k  s. 
O le k sy  u r o d z o n y  5 p a ź d z ie rn ik a  1886 z a ­
m ieszkały  w P n io w ie  j ak o  żo łn ie rz  b. ar? 
mji austr jackic j  p rz e b y w a jąc  w Pniow ie

z a b ra n y  zosta ł  do  n iew o li  rosyjskie j  w  r. 
1915 z P n io w a ,  nie  p o w ró c i ł  d o ty ch czas  i 
nieznany? jest  z życia  i miejsca p o b y tu ,  
zaczcm upłynęły? czasokresy  30?!etni od 
u ro d z e n ia  a 10-Ietni o d  osta tn ie j  w i a d o m o ­
ści o jego  życiu.  W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  
celem u zn an ia  go  za zm arłego  i ro z w iąz a ­
nie m ałżeństw a  z Ju s ty n ą  H a w ry d u k  lat  41 
liczącą w zy w a  Się u w iad o m ić  S ąd  a lbo  k u ­
ra to ra  i o b ro ń c ę  w ęzła  m ałżeńsk iego  adw . 
D r .  W ie rz b o w sk ie g o  w  S tan is ław ow ie  o 
zag in io n y m  do  1 ro k u ,  po czem  S ąd  r o z ­
strzygnie  na  p o n o w n y  wniosek .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  S tan is ław ow ie  dn. 16 s ie rpn ia  1934. 5560

T. 28/34. W asyl  O n u c k i  sy n  G rz eg o rz a  
i M ar j i  u ro d z o n y  24 l ipca  1854 w Sera? 
t ińcach  p o w ia t  H o r o d c n k a  \vy?cmigrowal 
p r z e d  40 laty na r o b o ty  do  R u m u n ii  i za ­
ginął.  N a le ż y  udzie lić  w iadom ości  o zag i­
n io n y m  Sądow i.

Sąd O k rę g o w y .
K o ło m y ja ,  f.7 p a źd z ie rn ik a  1934. 5621

T. 92/34/4. P ro k o p  B łaszczuk ,  u ro d z o n y  
1874 w Z a w iś n i j  ad  Soka l  ja k o  żo łn ie rz  
austr .  d o s ta ł  się do  n iew oli  rosyjskiej',  
gdz ie  w r. 1915 zm arł  na  ty fus .  C e lem  u- 
zn an ia  go  za zm arłego ,  w zy w a  się, a b y  do 
3 miesięcy o d  d n ia  o g łoszen ia  zgłosił  się 
l u b  u d z ie lo n o  w iadom ośc i  o n im  Sądow i.

Sąd O k rę g o w y
Lwów, d n ia  22 s ie rpn ia  1934. 5592

T . 167/34. F ran c iszek  O g ro d n ik ,  u r o d z o ­
n y  1878 w Z a b c z u  m u ro w an c in ,  wyjecha ł  
w 1907 d o  K a n ad y ,  sk ą d  w 1914 r. p r z e ­
n iós ł  się do  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e ­
ryki  Pó łn o c n e j .  O s ta tn i  raz  p isa ł z N o w e ­
go J o r k u  w 1915 r. C e lem  u zn an ia  go za 
zm arłego  i ro zw iązan ia  m ałżeństw a  w z y ­
w a  się, a b y  d o  ro k u  od  dn ia  og łoszen ia  
zgłos ił  się lu b  u d z ie lo n o  w iadom ośc i  o 
n im  Sąd o w i a lb o  D ro w i  T a d e u sz o w i  So .  
k o lo w sk ie m u  a d w o k a to w i  w e Lwowie.

S ąd  O k rę g o w y .
Lw ów , dnia  3 p aźd z ie rn ik a  1934. 5591

T . 102/34/8. B azyli  D enys ,  u r o d z o n y  
1894 w  S taw czanach ,  j ak o  żo łn ie rz  austr .  
17 pp .  zag inął  w 1916 n a  froncie  ro s y j ­
skim. C e lem  u z n an ia  go  za zm arłego  w z y ­
wa się, a b y  do  p ó ł  ro k u  o d  d n ia  o g ło ­
szenia  zgłosił  się l u b  u d z ie lo n o  w i a d o m o ­
ści o n im  Sądow i.

S ąd  ok ręg o w y .
Lwów, d n ia  4 p a ź d z ie rn ik a  1934. 5590

T. 147/34. A n d rz e j  C z u ły n d a ,  u ro d z o n y  
I8S5 w K am io n ce  S tarci W si ja k o  żo łn ie rz  
aus tr .  do s ta ł  się do  n iew oli  rosy jsk ie j  
s k ą d  ze wsi M a rk ó w k a  g u b e rn j i  Samar? 
skic j  o sta tn i  raz p isa ł  8 inaja 1921. C e lem  
u z n an ia  go za zm arłego  w zy w a  się a b y  do 
p ó ł  r o k u  o d  dn ia  o g łoszen ia ,  zgłosił  się 
l u b  u d z ie lo n o  w iadom ości  o n im  Sąd o w i.

S ąd  O k rę g o w y .
Lwów?, d n ia  27 w rześn ia  1934. 5589

T. 142/32/9. E d y k t .  Pe tro  Sw aryczew sk i  
s. O n u f re g o  u r o d z o n y  22 kw ie tn ia  1901 
zam ieszka ły  w Sk o p ó w cc ,  w y d a l iw sz y  się 
1915 r. z cofającą  się a rm ją  ro sy jsk ą  do  
Rosji  o d  r. 1917 nie d a je  z n a k u  życia.  
W d raża jąc  p o s tę p o w a n ie  celem u z n an ia  go 
za zm ar łego  w zy w a  się u w iad o m ić  Sąd  
a lb o  k u ra to ra  N y k o lę  K o ty b a b iu k a  w ójta  
w S k o p ó w cc  o zag in io n y m  do  1 ro k u ,  po? 
czem Sąd  rozs trzygn ie  na  p o n o w n y  w n io ­
sek.

- Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W S tan is ław ow ie  dn .  19 czerwca 1953. 5568

T . 5/34/9. E d y k t .  M icha ł  C z u b a ty ,  sy n  
F e d o ra  i K a ta rz y n y ,  u r o d z o n y  6 lu tego  
1898 zam ieszka ły  v.- Jez io rzanach  p o w ia t  
T łu m a cz  żo łn ie rz  3 k o m p an j i  z apasow ej  58 
pp .  austr .  zag iną ł  na  w o jn ie  o d  r o k u  1915. 
W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem u z n a n ia  go 
za  zm arłego  w zyw a się u w iad o m ić  Sąd  
a lb o  kura tora-  W .  Kr.mińskiego wój ta  o za ­
g in io n y m  do  6 miesięcy, po czcm  Sad  r o z ­
s t rzygnie  na  p o n o w n y  wniosek .

Sąd  O ktu f tow y  W y d z ia ł  I.
W  Stan is ław ow ie ,  dn ia  30 m aja  1934. 5567

1 .  22/34/5. E dyk t .  Paw eł P ry tu la  s. J ó ­
zefa u r o d z o n y  2.9 stycznia  1888 zam iesz ­
k a ły  w T u ży lo w ie  ro ln ik  p-o p o w ro c ie  na  
wiosnę  1920 r. z nicsvoli z Rosj i  jarzeby- 
wal  5—6 . t y g o d n i  w T u ży lo w ie ,  poczcm  
w yda l i ł  się i o d  tego  czasu  s tuch o n im  
zaginał.  G d y  o d  u ro d z e n ia  u p ły n ę ło  wię­
cej niż  30 lat i i o d  osta tn ie j  w iad o m o śc i  o 
n im  więcej n iż  10 lat , w d ra ża  się postę-  
p o w a n ie  celem u zn an ia  go  za zm arłego  i 
w zyw a się u w iad o m ić  Sąd  a lb o  k u ra to ra  
B. K ow alczu k a  nacz. g m in y  o zag in io n y m  
do  1 roku ,  pocze in  Sąd  rozs t rzygn ie  na 
p o n o w n y  wniosek .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  Stan is ław ow ie  dn .  25 s ie rpn ia  1934, 5566

T. 40/34/6. E dyk t .  M c ln y k  N y k o la  u r o ­
d z o n y  16 m aja  1874 zam ieszka ły  w  M y s ło ­
wic żo łn ie rz  b. armji austr .  zag iną ł  na 
w o jn ie  od  ro k u  1914 pe łn iąc  s łużbę  w o j ­
skow ą.  W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem u- 
znan ia  go za zm arłego  w z y w a  się u w ia d o ­
mić Sąd a lb o  k u ra to ra  M c ln y k a  nacz.  gm i­
ny o z ag in io n y m  d o  6 miesięcy, poczem  
Sąd  rozs trzygn ie  na  p o n o w n y  wniosek.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  S tan is ław ow ie  dn .  25 sierjania 1934, 5562

T. 60/53. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  ce­
lem uznan ia  za zm arłego  Ja n a  R zepy .  J a n  
R zepa  u r o d z o n y  6 m aja  1899 r. w Dzicr-  j 
żanicach p o w ia t  b rzesk i  syn  Józefa  i H e-  J 
leny  z f t k ib i a n ó w  R z ep ó w  jak o  żo łn ie rz  '

Jjolski o raz  uczestn ik  w o in y  n a  froncic  
bo lszew ick im  w r. 191S bez  wieści zagi­
n ą ł .  W z y w a  się k ażd e g o  o udz ie len ie  tut.  
S ąd o w i  lu b  jego  k u ra to ro w i  D ro w i  K o c h ­
m ań sk iem u  a d w o k a to w i  w T a rn o w ie ,  wia- 
doinoścT o z ag in ionym ,  zaś p o sz u k iw a n eg o *  
Ja n a  Rzepę  w zy w a  się, a b y  tut.  S ąd  u w ia ­
d o m ił  o sw em  życiu  o d  dn ia  og losacn ia  
tego  e d y k tu  d o  6-ciu miesięcy. D o p ie ro  po* 
up ły w ie  tego  te rm in u  ed y k ta ln cg o  i na  p o ­
n o w n y  w niosek  w y d a  się os ta teczne  o rz e ­
czenie sąd o w e ,  uznające  go za zm arłego .

Sąd  O k rę g o w y  W t d z i a ł  I.
T a r n ó w ,  13 p a źd z ie rn ik a  1935. 5577

1 .  34/34,6. E d y k t.  Iw an  Sem en iuk  u r o ­
d z o n y  50 kwie tn ia  1S96. zam ieszka ły  w 
Ł u h u  p. N a d w o r n a  j ak o  żo łn ie rz  u k r a iń ­
ski wstąpił  do  wo jska  u k ra iń sk ieg o  w  r. 
191S i zag iną ł  na w o jn ie  p o l sk o -u k ra iń ­
skiej i o d  tego  czasu  nie dnie ż a d n e j *  
z n a k u  życia  tj. o d  r. 1919. k ied y  m iał 
p rz eb y w a ć  ja k o  ch o ry  w T y k z y n i e  w  szp i ­
ta lu  i tam  um rzeć.  W d raż a ją c  p o s tę p o w a ­
n ie  celem u zn an ia  go  za zm arłego  w zywa 
się u w iad o m ić  Sąd  a lb o  k u ra to ra  B o rcn  o 
ka  N y k o łę  o z ag in io n y m  d o  6 miesięcy, 
poczem  S ąd  ro zs trzy g n ie  na p o n o w n y  
w niosek .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  S tan is ław ow ie  dn .  29 s ie rpni  i 1934. 5563

T. 41/34/4. E dykr .  K a ta rz y n a  F e d o r iw  ?. 
T e o d o r a  u r o d z o n a  1 s tycznia  1 8 9 ^  i za? 
m ieszkała  w B o h o r o d c z a n a c h  sta rych  w y ­
da li ła  się w ro k u  1918 z Boh.orodcr.an s ta ­
rych  i o d  tego  czasu zaginęła .  G dyflza tcm  
o d  dn ia  u ro d z e n ia  u p ły n ę ło  więcej n iż  łat 
30 a o d  osta tn ie j  w iad o m o śc i  o jej życiu  
więcej niż lat  10, p rze to  w d raża  się poste  
p o w a n ie  celem uzn an ia  icj za zm ar łą  I 
w z y w a  się u w iad o m ić  S ą d  a lb o  k u ra to ra  
M ich a ła  D y d y c za  b. w ó j ta  w  B o h o r o d c z a ­
na ch  s ta rych  o zag in ionej  do  1 ro k u ,  pc- 
czem Sąd  rozs trzygn ie  na  p o n o w n y  w n io ­
sek.

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  Stan is ław ow ie ,  dn ia  23 lipca 1954. 5561

R O Z M A I T E .
Prez.  2492/34. O g ło ś  zenie.  Dn-.a 20 l is to ­

p a d a  1934 ro z p o cz n ą  się d o c h o d z e n ia ,  ce­
l e m  założen ia  ksiąg g ru n to w y c h  gm. R o k i ­
tn o ,  k tó re  o d b y w a ć  się b ę d ą  w io k a lu  tej- 
ż t  g m iny .  W z y w a  się in te re so w a n y ch  do 
zg łoszen ia  sw ych  p raw ,  o raz  p rzy toczen ia  
w szys tk iego ,  co d la  w y jaśn ien ia  ł a b  o c h r o ­
n y  sw ych  p r a w  za s to so w n e  u znają .  565S 
K ie ro w n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  zam iejsk iego .

W e L wowie ,  d n ia  12 l i s to p a d a  1934.

Prez .  31234/34. E d y k t .  Sąd  A p e lac y jn y  
we L w ow ie  w d r o ż y ł  p o s tę p o w a n ie  spro? 
s to w aw cze  celem o d n o w ie n ia  zn iszczonej  
księgi g ru n to w e j  S ą d u  g ro d z k ie g o  w C z o r r  
kow ic  d la  g m iny  Jag ie lń ica  s ta ra  i w z y w a  
in te re s o w a n y ch  do  zg łaszan ia  w tym S ą ­
dzie  g ro d z k im  roszczeń  z § 7. u s taw y  N r .  
96 z r. 1871 d o  1 m arca 1935.

Lw ów , 24 p a źd z ie rn ik a  1934. 5649

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

L om bardow y B a n k  S p ó łd z ie lczy  Sp. z 
ogr.  o d p .  w l ikw idac ji  we Lwowie,  z w o ­
łu je  na dz ień  27 l is to p a d a  1934 o god z .  
5 p o  p o ł u d n iu  w lo k a lu  p rzy  ul. 5 m aia  12

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
z nas tęp u jący m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :
1) S p ra w o z d an ie  L ik w id a to ra  z c z y n n o ­

ści i j a c h u n k ó w  likw idac ji .
2) Z a tw ie rd z e n ie  p rz e d ło ż o n e g o  b i lansu .
3) W n io s e k  na skreślen ie  Sp ó łd z ie ln i  w  

re jestrze .
4) W n io sk i  cz łonków .
W  razie b ra k u  k o m p le tu  o dbędzie  sic 

w a lne  z g ro m ad zen ie  w tym sam ym  d n iu  
i w tym  sam y m  lo k a lu  o godz .  6-tci a 
u c h w a ły  b ę d ą  w ażne  bez w zg lędu  na "ilość 
cz ło n k ó w .  5657

D O  W Y N A J Ę C I A :
L o k a l  sk lepow y  z m ieszkaniem  ( l  pok«i| 

z k u ch n ią  i m ag azynem ) o raz  I.sizal sk le ­
p o w y  z m ag azy n em  p rz y  ul. B ą t t r c ę o  34.

L o k a l  sk l ep o wy  pr zy  ul. K r z a k o w s k i c *  
20.

Lokal  sk lep o w y  p rz y  ul. Piekarskie j  la .  
Lokal  sk le p o w y  p rz y  ul. P iekarskie j  le.  

B lK s -y c h  in fo rm acy j  udzie la  Ad:v.::i:stracj.i 
N ie ru ch o m o śc i  Z U ;P U .  we Lwowie przy 
ul.  P iekarskie j  la .  1. o. w '?odz 'nach 

11 ~ U .  5529

D o  w yna jęc ia  p e ln c k o m fo r to w e  m ieszkan ia :  
ul.  S t ry jsk a :  3 p o k o j e  z kuchnią .  _ p o ­

koje  z k uchnią  i p o k ó j  z Jan hnip zoil 
ul.  N a  B a jk a ch ;  4 p ok oi *  z • 'uennią,  3 

p ok o je  z kuc hn ia  i 1 p o ko i  kawalerski '  
ul.  B a to re g o  54: 6 p ok oj i  z kuc hn ią  i 4 

p ok o je  z kuch n ią  rp n .
u l.  K o p e rn ik a  26: 4 p o k o je  z kuchnią

zpn.
Bliższych in fo rm acy j  udz ie la  A dm inis trac ja  
N ie ru ch o m o śc i  Z U P U .  we Lwowie przY 
ul. P iekarskie j  la .  I. o. w ??d -inach  

11-12. ' >-530
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